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OKÓLNI KI  do P. P. Inspektorów Szkolnych, dyrekcyj 
państwowych i prywatnych szkól średnich ogólno­
kształcących, seminarjów nauczycielskich, szkół za­
wodowych oraz ogółu Nauczycielstwa w okręgu 
i Państwowego Pedagogjum w Lublinie:

130.

w  s p ra w ie  r e je s t r a c j i  n a u c zy c ie ls tw a ,  u c z e s tn ic z ą ce g o  lub p r a g n ą ­
cego  u czes tn iczy ć  w  p racy  sp o łe c z n o -o św ia to w e j  z dnia 17/XII.1931 r.

Nr. O. P. 29064 /31.

Kuratorjum O. S. L. w dotychczasowej swej współpracy z nauczy­
cielstwem usiłowało nieść mu zawsze pomoc w dziedzinie przygotowania 
pracowników do owocnej piacy społeczno-oświatowej. W tym celu orga­
nizowane były kursy i konferencje oświatowe, których głównem zadaniem 
było dostarczyć słuchaczom materjalu do zbudowania sobie nowoczesnego 
poglądu na istotę i zadania pracy oświatowej oraz zachęcić do czynnego 
w niej udziału. Moment głębszego przygotowania do pracy w poszczegól­
nych dziedzinach był naogół mało uwzględniany poza dziedziną kształcenia 
dorosłych i młodocianych, której metodycznemu opanowaniu poświęcono 
więcej czasu.

Obecnie nadchodzi czas, aby rozbudzonej jut działalności społeczno- 
oświatowej nadać cechy większej planowości, systematyczności i ciągłości 
oraz pogłębić skuteczność je j  wysiłków.

Głównym postulatem w tej dziedzinie jest zastosowanie podziału pracy 
oraz, wynikającej z  niego, specjalizacji w poszczególnych dziedzinach dzia­
łalności społeczno - oświatowej.

Pragnąc tę pracę postawić na realnym gruncie dokonanego już dorobku 
oraz na gruntownej znajomości jakościowego i ilościowego stosunku i za­
interesowania nauczycielstwa zagadnieniami społecznemi, Kuratorjum O. S. L. 
przystępuje w bieżącym roku szkolnym do przeprowadzenia rejestracji pracy 
społeczno-oświatowej i społeczno-gospodarczej nauczycielstwa. W tym celu 
będzie rozesłana za pośrednictwem P. P. Inspektorów i Dyrekcyj szkół 
specjalna ankieta do wszystkich nauczycieli na terenie Okręgu, o zarejestro­
wanie dorobku zamierzeń i planów  nauczycielstwa w dziedzinie pracy spo­
łecznej. Ankieta zawiera cztery główne działy, a mianowicie: 1) dane per­
sonalne; 2) dane, odnoszące się do przygotowania do pracy społecznej; 
3) dane, mówiące o udziale danej jednostki w pracy społecznej i 4) zadekla­
rowanie wyboru jednej dziedziny pracy społecznej, jako przedmiotu specjal­
nego zainteresowania zarówno w zakresie praktycznej działalności społecznej, 
ja k  również w zakresie teoretycznych studjów i pracy samokształceniowej.



Na podstawie analizy dzisiejszych warunków i potrzeb w dziedzinie 
pracy społecznej wyróżnione zostały następujące dziedziny specjalności: 
a) w grupie społeczno - oświatowej — specjalność świetlicowa, teatralna, 
śpiewacza, kształcenia dorosłych, bibljotekarska, współpracy z młodzieżą 
wiejską; b) w  grupie społeczno-gospodarczej — specjalność spółdzielcza, 
samorządowa i społeczno - rolnicza.

Zasadniczo możliwy jest wybór przy wypełnianiu ankiety więcej, niż 
jednej z wymienionych specjalności. W  wielu wypadkach będzie to nawet 
koniecznością. Ze względu jednakże na nieodzowność pogłębienia przygo­
towania pracowników do skutecznej i owocnej pracy społecznej, co może 
być osiągnięte jedynie kosztem zacieśnienia zakresu zainteresowań, zaleca 
się unikanie zbyt wielkiej rozbieżności.

Ankietę wypełniają nauczyciele (k i) wszystkich podległych Kuratorjum  
szkół państwowych, samorządowych i prywatnych, przyczem doręczeniem  
nadesłanych przez Kuratorjum blankietów oraz zbieraniem ich po wypeł­
nieniu i odesłaniem pod adresem Kuratorjum zajmą się w  zakresie szkół po­
wszechnych P. P. Inspektorzy Szkolni, w odniesieniu zaś do wszystkich 
innych typów szkół — Dyrektorzy.

Kuratorjum przywiązuje dużą wagę do omówionej powyżej akcji 
ankietowej i dlatego oczekuje pozytywnego ustosunkowania się do niej 
nauczycielstwa podległych sobie szkół wszelkich stopni i typów i zaleca 
P. P. Inspektorom Szkolnym oraz Dyrektorom dołożenie starań w kierunku 
umożliwienia sprawnego i pozytywnego jej przeprowadzenia.

Ankieta będzie wypełniona w dwu egzemplarzach, przyczem jeden 
zostaje w aktach Inspektoratu szkolnego, jako podstawa ewidencji praco­
wników oświatowych na terenie powiatu, drugi należy przesłać Kuratorjum  
w terminie do 15 lutego 1932 r. Ankiety wypełnione przez nauczycielstwo 
szkół średnich i zawodowych winny być zwrócone Kuratorjum w obu 
egzemplarzach.

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—)  St. Lewicki.

131.
w s p ra w ie  po m o cy  n a u c zy c ie ls tw a  w  p ra c y  p. w . z dnia 18/XII.1931 r

Nr. I. W . F. 28478/31.

Akcja krzewienia idei przysposobienia wojskowego wśród jak najszer­
szych warstw społecznych, mająca na celu przygotowanie obywateli do 
obrony kraju w każdej chwili, zasługuje na jak najżyczliwsze poparcie ca­
łego społeczeństwa.

Szczególną pomoc w werbowaniu, organizowaniu, szkoleniu i wycho­
wywaniu członków organizacyj p. w. może dać Nauczycielstwo wszystkich 
typów szkół, które jest w stałym i żywym kontakcie nietylko z młodzieżą 
szkolną, lecz również i ze społeczeństwem, stojącem poza szkołą.

Przekonany głęboko o tern, że w sferach nauczycielskich podległego 
mi okręgu, idea p. w. jest należycie zrozumiana i doceniana, zwracam się 
do P. P. Inspektorów Szkolnych, Przełożonych, Dyrektorów i Kierowników
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szkól, oraz ogółu Nauczycielstwa z gorącym apelem do czynnego popie­
rania akcji p. w. wśród społeczeństwa i współdziałania z wojskowymi 
organami w ich pracy we wszelkich organizacjach p. w.

Kurator Okręgu Szkolnego
(—)  St. Lewicki.

132.

w sprawie świadczeń Kas Chorych na rzecz opieki 
higjeniczno-lekarskiej nad dziatwą szkolną.

z dn. 26.XI.1931 Nr. I. W. F. 27145/31.

W uzupełnieniu okólników Kuratorjum z dn.7.1X.31 Nr. I. W. F. 19690/31 
i z dn. 10.X1 31 Nr. II 25500/31 podaję do wiadomości P. P. Inspektorów 
i dyrekcyj szkół, że zdaniem Ministerstwa W. R. i O. P.

„1) Dziatwa i młodzież szkolna, korzystająca z porad w Kasach Cho­
rych, winna mieć specjalne dla siebie przeznaczone godziny przyjęć. O tych 
godzinach winni być poinformowani lekarze szkolni, kierujący dziatwę na 
leczenie.

Ministerstwo uważa to za ważne, gdyż dziatwa i młodzież szkolna 
nie powinna tracić zbyt dużo czasu na czekanie, a powtóre, jest rzeczą 
niepożądaną, by w poczekalniach lekarskich przebywała razem z dorosłymi.

2) Przy organizowaniu przez Państwo i samorządy pomocy denty­
stycznej dla dziatwy i młodzieży szkolnej, tak ważnej ze względu na m o­
żliwość zakażeń przez jamę ustną ze wszelkiemi następstwami, zarządy 
Kas Chorych winny przychodzić z pomocą, czy to ponosząc koszty wyna­
grodzenia pewnej liczby dentystów szkolnych, pracujących w szkolnych 
gabinetach dentystycznych, czy też urządzając specjalne ambulatorja den­
tystyczne szkolne w poliklinikach szkolnych, w ośrodkach zdrowia, w sta­
cjach opieki nad dzieckiem i matką i t. p.

3) Przy organizowaniu przez szkolne Koła opiek rodzicielskich kolonij 
i półkolonij letnich zarządy Kas Chorych winny przychodzić Kołom z po ­
mocą finansową; wzmocnienie bowiem odporności dziecka na gruźlicę 
przez pobyt na wsi zmniejszy w przyszłości wydatki na leczenie członków 
Kas w sanatorjach dla suchotników” .

Wytyczne powyższe należy mieć na uwadze przy wykonywaniu punktu 
5-go zarządzenia Kuratorjum O. S. Lub. z dn. 10.X1. b. r. Nr. 25500/31 
w sprawie organizacji opieki h ig jeniczno-lekarskiej i pomocy dentystycz­
nej dla dziatwy i młodzieży szkolnej.

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—)  St. Lewicki.
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133.

w sprawie ćwiczeń śródlekcyjnych
(odpis okólnika Min. WR. i OP. z dnia 15/X. 1931 roku Nr. I-W. F. 4095/31).

Do wiadomości mojej doszło, że w związku z pojawiającemi się 
w ostatnich czasach poniekąd sprzecznemi poglądami liaukowemi na 
fizjologiczny akt oddychania, tu i ówdzie zaniechano zwyczaju wykony­
wania tak zwanych ćwiczeń oddechowych śródlekcyjnych. Ponieważ istotę 
ćwiczeń śródlekcyjnych stanowią nie głębokie wdechy i wydechy, lecz 
rozluźnienie napiętych mięśni ucznia, przeto mając na względzie zdrowie 
dziatwy i młodzieży szkolnej, w sprawie tej zarządzam, co następuje:

1) ćwiczenia śródlekcyjne,—które tak powinno się odtąd  nazywać, — 
należy wykonywać możliwie we wszystkich szkołach, na wszystkich lekcjach;

2) przypominać o potrzebie wykonania tych ćwiczeń powinien albo 
dodatkowy dzwonek w szkole, albo polecenie nauczyciela, prowadzącego 
lekcję;

3) przed ćwiczeniami należy otworzyć — o ile lekcja nie odbyw a się 
przy otwartych oknach — jedno lub dwa okna;

4) na dany przez dyżurnego lub innego ucznia znak, uczniowie 
wstają ze swych miejsc w ławkach lub między ławkami, wyprostowują się, 
wykonywują kilka (3 — 5) wdechów i wydechów, — niezbyt głębokich, 
aby nie doznać zawrotów głowy, oraz w celu rozruszania się, kilka 
niezbyt złożonych ćwiczeń gimnastycznych, np. w rodzaju skłonu ku przo­
dowi, ku tyłowi i w obie strony, ruchów obrotowych ramionami i t. p.;

5) po wykonaniu tych ćwiczeń uczniowie zajmują swe miejsca.

Cały ten zabieg, trwający nie więcej ponad  półtorej do dwóch minut, 
wykonany przy dopływie świeżego powietrza do klasy, powinien przy­
czynić się do poprawy krążenia krwi w organizmie ucznia, do rozluźnienia 
mięśni, znajdujących się w stanie skurczu w związku z długotrwałem 
siedzeniem, zwłaszcza przy napiętej uwadze. Popraw a krążenia krwi 
w całym organiżmie, a więc i w mózgu, niewątpliwie odbije się na lepszej 
jego czynności, na zwiększonej wydajności pracy umysłowej ucznia.

Podsekretarz Stanu:

( —)  K. Pieracki.
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M I N I S T E R S T W O  
Wyznań Religijnych i Oświecenia  

Publicznego

W arszawa, dn. 17 listopada 1931 r.
Nr. I W F—8031/31

W sprawie stroju ćw iczebnego  
dla dziew cząt.

W uzupełnieniu okólnika Ministerstwa W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego z dnia 10 stycznia 1928 r. Nr. O. H. Fiz. 28/28 w spra­
wie stroju ćwiczebnego młodzieży szkolnej (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
Nr. 1 z roku 1928 poz. 22) Ministerstwo zezwala na wprowadzenie do 
szkół i oddziałów żeńskich następujących zmian przepisowego ubrania 
ćwiczednego dla dziewcząt pod warunkiem jednak zachowania jednolitości 
ubioru w całej klasie:

1. Białą koszulkę trykotową można zastąpić białą bluzeczką płócienną 
z krótkiemi rękawkami, okrywającemi pachy ćwiczącej. Bluzeczka powinna 
być sporządzona z polskiego płótna jedwabnego, długość jej od pasa 
w dół wynosić powinna 20 cm.—pas i lamowanie niebieskie.

2. Dopuszczalne są szarawarki koloru czarnego. Długość szarawar- 
ków: 10 cm. ponad kolana, szerokość u dołu: 40 cm.; szarawarki lekko 
nadmarszczone, ściągnięte nad kolanami na gumę.

Podsekretarz Stanu:
(—) K. Pieracki.

135.
w sprawie Okrężnej W ystawy Przeciw gruźliczej, z dn. 28/XI. 1931 r.

Nr. I. W. F. 27299/31.
Powołując się na pismo Okręgowego Związku Kas Chorych we Lwowie 

do Ministerstwa W. R. i O. P . - z  dn. 20.X.31 Nr. 18887/31, oraz na pismo 
Ministerstwa W. R. i O. P. do Kuratorjum z dn. 19.XI.31 Nr. 1. W. F. 8172/31, 
— dziękuję P. P. Inspektorom Szkolnym, Dyrektorom i Kierownikom 
szkół średnich, powszechnych i zawodowych w Okręgu Szkolnym Lubel­
skim, za użyczenie Okręgowej Wystawie Przeciwgruźliczej gorliwego po­
parcia w formie bezinteresownego udzielania sal do dyspozycji Wystawy, 
bądź też—skierowywania na Wystawę poszczególnych szkól pod opieką 
PP. Wychowawców, Lekarzy szkolnych i Higjenistów, którzy przez popu­
larne wykłady przyczynili się do zrozumienia przez młodzież treści i celu 
Wystawy.

Kurator Okręgu Szkolnego
(—)  St. Lewicki.

134.

Odpis.
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0  K Ó L NIKI do dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół
średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczyciel­
skich w okręgu oraz Państwowego Pedagogjum  
w Lublinie:

136.

w  spraw ie Centralnych Pracow ni D ydaktycznych przy Muzeum  
O św iaty i W ychow ania F izyczn ego  z dnia 30/XI 1931 Nr. 11 27071.

Na podstawie okólnika Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 14 listopada 
rb. Nr. II. S. 22037/31 podaję do wiadomości, że przy Muzeum Oświaty
1 Wychowania w Warszawie (ul. Hoża 88) uruchomione zostały p. n. 
Centralnych Pracowni Dydaktycznych następujące pracownie dydaktyczne:

1) pracownia języka polskiego,
2) » języków nowożytnych obcych (franc., ang., niem.),
3) » fiiologji klasycznej,
4) w historji,
5) n geografji,
6) w biologji,
7) w chemji,
8) n fizyki,
9) n matematyki,

10) » pracy ręcznej,
11) u wychowawcza.
Celem powyższych pracowni jest udzielanie zgłaszającym się osobom 

fachowych porad, wskazówek i objaśnień w zakresie dydaktyki danego 
przedmiotu, jak również pokaz ćwiczeń, przyrządów i pomocy naukowych 
oraz wzorowych urządzeń szkolnych z uwzględnieniem dostosowania ich 
do odmiennych warunków pracy i pomieszczeń zainteresowanych zakładów.

Kierownikami poszczególnych pracowni są instruktorzy ministerjalni 
odnośnych przedmiotów, mianowicie: polonistycznej: — p. dr. Szyszkowski, 
fiiologji klasycznej — p. Dąbrowski, języków nowożytnych — pp. Dewitzowa 
(germ, i angl.) i Nieniowska (franc.), historji — p. dr. Mrozowska, geografji
— p. Wuttke, biologji — p. Gemborek, chemji — p. Harabaszewski, fizyki
— dr. Gawęcki, matematyki — p. Bielecki, pracy ręcznej — p. Buczkowski, 
pracowni zaś wychowawczej — p. wizyt. min. J. Michałowska. Nadto w pra­
cowniach dyżurują stale specjalni asystenci.

Pracownie wymienione pod 1, 2, 3, 4, 11 otwarte są codziennie (z wy­
jątkiem niedziel i świąt) od godz. 17 do godz. 18 mn. 30, natomiast w so­
boty — od godz. 13 min. 30 do godz. 15.

Pozostałe pracownie otwarte są codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt)
od godz. 17 min. 30 do godz. 19, w soboty zaś — od godz. 14 do godz.
15-min. 30.
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Ze w zględu  na duże korzyści dla nauczyc ie ls tw a  i szkół, jakie m ogą  
b y ć  osiągnięte ze zw iedzan ia  p raco w n i  przez  fachow e siły nauczycielskie 
i dy rek to rów  szkół, zachęcam  dyrekcje i nauczyciels tw o w okręgu  do  p o ­
zos taw an ia  w kontakcie  z C entralnem i P raco w n iam i D ydaktycznem i.

Kurator O kręgu  Szkolnego  

(—) St. Lewicki.

137.

w sprawie opieki instruktorskiej z zakresu nauki rysunków
z dn. 18/XII. 1931 r. Nr. II. 22640/31.

M inisterstw o W y zn ań  Religijnych i O św iecen ia  P ub licznego  uzupe ł­
n ia jąc  okóln ik  z dn ia  28 w rześn ia  1931 r. Nr. 20496/31, p ism em  z dnia 
1.XII. 31 r. Nr. II. 22640/31, p o d a je  do  w iadom ości,  że op iekę  is truk torską  
w zakresie  nauki ry su n k ó w  w szko łach  średn ich  o g ó lnoksz ta łcących  i za­
k ładach  kszta łcen ia  nauczycieli pow ierzyło  w bieżącym  roku  szkolnym  
ins truk to rom  ministerjalnym: p. Marji V ogelsang, p. F ranciszkow i B ucz­
kow sk iem u  i p. S tan is ław ow i G abrje low i.

K urator O kręgu  Szkolnego  
(—)  St. Lewicki.

138.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y .

Kurator Okręgu Szkolnego
m i a n o w a ł :

w szkoln. średn. z dn. 1 w rześnia 1931 r.

1) Iren ę  P o k o rn ą , kontr, nauczyc. gim n. państw , im. St. C zernieckiego w C heł­
mie, nauczycielką gimn. państw , im. Unji Lubelskiej w Lublinie. (N r. U. 22381/31 z dn. 
25 IX.1931 r.'.

2) B o le s ła w a  Ł u szczą , nauczycielem  gim n. państw , im. St. S taszica w  Lublinie, 
(Nr. II 21538/31 z dn. 16.1X.1931 r.)

3) P io t r a  M alca , kontr, nauczyc., gimn państw , im. Zam ojskiego, nauczycielem  
w tem że gim nazjum . (Nr. II. 22332/31 z dn. 25/IX.1931 r.).

z dniem 16 października 1931 r.

1) F ra n c is z k a  G o m o liń sk ie g o , nauczycielem  gim n. państw , im. B. G łow ackiego 
w T om aszow ie  Lubelskim , (Nr. II. 24405/31 z dn. 21/X. 1931 r.).

w zak ł. kształcenia  nauczycieli z dn. 1 w rześnia 1931 r.

1) M arję  Jacy n ó w n ę , tymcz. nauczycielką państw , sem in. naucz, żeńsk iego  w Za­
m ościu. (Nr. i. K. N. 22073/31 z dn. 25/IX.1931 r.).
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p r z e n i ó s ł  n a  w ł a s n ą  p r o ś b ę :

w sz k o ln . ś r e d n . z d n . 1 w rz e śn ia  1931 r .

1) W ito ld a  Z a le w sk ie g o , nauczyc. gim n. państw , im. Unji Lubelskiej w Lubli­
nie, do gimn. państw , im. Kr. Jadw igi w S iedlcach. (Nr. II. 12595/31 z dn. 30/VI.1931 r.).

w  szk o ln . p o w sz e c h n e m  z d n . 1 w rz e śn ia  1931 r .

1) Z o fję  S te m p n ia k o w ą , nauczyc. 2-k lasow ej publ. szkoły  pow sz. w K lonow nicy 
W ielkiej, pow iatu  konstan tynow skiego , do 7-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w Janow ie 
Podlaskim . (Nr. I. 18161/31 z dnia 17/1X.1931 r.).

2) F e lic ję  L ask o w sk ą , nauczyc. 7-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w [anow ie P o ­
dlaskim , do 3-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w H uszlew ie, pow iatu  konstan tynow sk iego . 
(Nr. I. 21095/31 z dnial2/X1.1931 r.).

3) P a w ła  K a c z o ra , nauczyc. 2-klasow ej publ. szkoły pow sz. w Ł uszczaczu, po ­
w iatu tom aszow sk iego , do 3-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w  C hodyw ańcach, tegoż 
pow iatu . (Nr. I 17088/31 z dnia 31/VII.1931 r.).

4) Z o fję  Z w ie g in c e w o w ą , nauczyc. 7 -k lasow ej publ. szkoły pow sz. im. M. K o­
nopnickiej w Białej Podlask iej, do 7-klasow ej publ. szkoły pow sz. im. ks. B rzóski w Bia­
łej Podlaskiej. (Nr. I. 24870/31 z dn ia  26/XI.1931 r.).

5) M arję  K ls le lo w ą , nauczyc. 5-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w W oli G ałę- 
zow skiej, pow iatu  lubelskiego,, do 1-klasow ej pubh szkoły pow sz. w  C elejow ie, po ­
w iatu puław skiego. (Nr. 1. 12633/31 z dnia 12/XI.1931 r.).

6) E u g e n ję  P o w ie rz o w ą , nauczyc. 1-klasow ej publ. szkoły pow sz. w Kaliłowie, 
pow iatu  bialskiego, do 2-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w  Sław acinku, tegoż pow iatu . 
(Nr. 1. 24869/31 z dnia 26/X.1931 r.).

7) H e le n ę  P o w ie rz a n k ę , nauczyc. 6 -klasow ej publ. szkoły pow sz. w Kam ionnie, 
pow iatu  w ęgrow skiego , do 1-klasow ej publ. szko ły  pow sz . w P oszew ce, tegoż pow iatu. 
(Nr. 1. 17671/31 z dnia 16/VIII.1931 r.).

8) L eo n ty n ę  Iw a n k o w ą , nauczyc. 6 -klasow ej publ. szkoły  pow sz. w G ruszczynie, 
pow iatu  w ęgrow skiego, do 1-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w W ólce M iedzyńskiej, tegoż  
pow iatu . (Nr. I. 17675/31 z dn ia  10/V1II.1931 r.).

9) E u s ta c h e g o  C zum ę, nauczyc. 2 -klasow ej publ. szkoły pow sz . w P roszew ie , 
pow iatu  w ęgrow skiego, do 2-k lasow ej publ. szkoły  pow sz. w Suchej K opciach, tegoż  
pow iatu . (Nr. 1. 17676/31 z dn ia  10/VI1I.1931 r.).

10) J a n in ę  D e lo rm o w ą , nauczyc. 7 -k lasow ej publ. szkoły pow sz . w Busku Kie­
leckim, pow iatu  stopnick iego , do 7-klasow ej publ. szko ły  pow sz. w O strow ie  Sie­
dleckim, pow iatu  w łodaw skiego . (Nr. 1. 20067/31 z dnia 31/VIII.1931 r.).

z d n iem  1 p a ź d z ie rn ik a  1931 r .

1) L e o k a d ję  T a c z a p s k ą , nauczyc. 3 -k lasow ej publ. szko ły  pow sz. w T chórzew ku, 
pow iatu  radzyńskiego , do 2-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w  G órce, pow ia tu  łukow ­
skiego. (Nr. I. 21342/31 z dnia 16/IX. 1931 r.).

2) M a rc e le g o  A b ra m c z u k a , nauczyc. 5 -klasow ej publ. szkoły pow sz . w Stoczku, 
pow iatu  łukow skiego , do 4-klasow ej publ. szkoły p ow sz . w B iałobrzegach, tegoż p o ­
w iatu. (Nr. I. 21458/31 z dnia 39/1X. 1931 r.).

3) E u g e n ję  S z k la r sk ą , nauczyc. 1-klasow ej publ. szkoły pow sz . w  W oroblin ie, 
pow iatu  konstan tynow skiego , do 1-klasow ej publ. szko ły  pow sz. w K azim ierzow ie-kol. 
tegoż  pow iatu . (Nr. 1. 22617/31 z dn ia  13/XI. 1931 r.).

4) C ecy lję  M a ty s ik o w ą , nauczyc. 7-k lasow ej publ. szkoły  pow sz. w M ordach, 
pow iatu  siedleckiego, do 7-klasow ej publ. szkoły  pow sz . Nr. 21 w Lublinie (Nr. 1. 
22882/31 z dn ia  12/X.1931 r.).

5) W ła d y s ła w a  O p a c k ie g o , nauczyc. 7 -klasow ej publ. szkoły  pow sz. w G o ­
łębiu, pow iatu pu ław skiego, do 2-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w B orow ej, tegoż 
pow iatu . (Nr. I. 21714/31 z dn ia  19/IX. 1931 r.).

6) S ta n is ła w ę  K ie łc z e w sk ą , nauczyc. 7 -klasow ej publ. szkoły pow sz . w  Mi­
chow ie, pow iatu  lubartow skiego , do 4-klasow ej publ. szkoły pow sz . w Pałecznicy-klasa 
eksponow ana w C hlew iskach, tegoż  pow iatu . (Nr. I, 25070/31 z dn ia  3/XI.1931 r,).



7) J a n in ę  T y m o szy k ó w n ę , nauczyc. 7-klasow ej publ. szkoły pow sz. w W iel- 
giem , pow iaiu  w ęgrow skiego , do 7-klasow ej publ. szkoły  pow sz. m ęskiej w W ęgro­
w ie. (Nr. I. 25086/31 z dn ia  4/XI.1931 r.).

8) M ic h a ła  M o n iu szk ę , nauczyc. 7 -k lasow ej publ. szkoły pow sz. w W odyniach, 
pow iatu  sied leck iego , do 2-klasow ej publ. szkoły pow sz. w R udzie W olińskiej, tegoż  
pow iatu . (Nr. 1. 23738/31 z dnia 13/XI.193I r.).

9) E u g e n ję  T y m iń sk ą , nauczyc. 6-klasow ej publ. szkoły pow sz. w  W ojciesz­
kow ie, pow iatu  łukow skiego, do 3-klasow ej publ. szkoły pow sz. w Lipinach, tegoż  p o ­
w iatu . (Nr. I. 23932/31 z dnialO/X1.1931 r.).

10) M arję  P ie c z y k o la n o w ą , nauczyc. 7-klasow ej publ. szkoły  w R óżańcu, pow . 
biłgorajskiego, do 1-klasow ej publicznej szkoły  pow sz. w Jankach, pow iatu  h rub ie­
szow skiego . (Nr. 1. 21596/31 z dnia 12/X.1931 r.).

z  d n iem  1 l i s to p a d a  1931 r .

1) Z o fję  M arczy ń sk ą , naucz. 4 -klasow ej publ. szkoły pow sz. w R urach, pow iatu  
ubelskiego, do 7 -k lasow ej publ. szkoły pow szechnej w  Puchaczow ie, tegoż  pow iatu . 

(N r. 1. 24992/31 z dnia 26/X.1931 r.).
2) A d am a  Ż a b lc k ie g o , nauczyc. 7 -k lasow ej publ. szkoły pow sz. w  Puchaczow ie, 

pow iatu  lubelskiego, do 4-klasow ej publ. szkoły pow sz. w R urach, tegoż pow iatu. 
Nr. 1. 24137/31 z dn ia  26/X.1931 r.).

z  d n iem  1 g ru d n ia  1931 r .

1) M arję  K o to w ą , nauczyc. 6 -klasow ej publ. szkoły pow sz. w Orli, pow iatu  
b ialsk iego, do 7-klasow ej publ. szkoły  pow szechnej Nr. 17 w Lublinie. (Nr. I. 24721/31 
z dnia 24/X.1931 r.).

2) A n ie lę  M o d rzy ck ą , nauczyc. 7-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w Bychawie,
pow . lubelskiego, do 7 -k lasow ej publ. szkoły pow sz. Nr. 22 w Lublinie. (Nr. 1. 25982/31
z dnia 9/XI.1931 r.).

3) Ig n a c e g o  Z ie l iń sk ie g o , nauczyc. 7-klasow ej publ. szkoły pow sz. w P rzyby- 
sław icach pow iatu  puław skiego, do 3-klasow ej publ. szkoły pow sz. w W oli P rzyby- 
sław skiej, tegoż pow iatu . (Nr. 1. 16836/31 z dnia 5/XI.1931 r.).

4) J a n in ę  K o w a lczu k o w ą , nauczyc. 1-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w H ato- 
w icach, pow iatu  sokalsk iego , do 2-klasow ej publ. szko ły  pow sz. w G ozdow ie, pow iatu  
h rub ieszow sk iego . (N r. 1. 26068/31 z dnia 13/XI.1931 r.).

5) S te fa n ję  S u d n ik o w ą , nauczyc. 3 -k lasow ej publ. szkoły pow szechnej w W oli 
P rzybysław skiej, pow iatu  puław skiego, do 7 -k lasow ej publ. szkoły  pow sz. w  K ońsko­
w oli, tegoż pow atu . (Nr. I. 16835/31 z  dn ia  5/XI.1931 r.).

6) L ucynę W e re w sk ą , nauczyc. 7 -klasow ej publ. szkoły pow sz. Nr. 2 w Lublinie,
do 7-klasow ej publicznej szkoły  pow szechnej Nr. 17 w Lublinie. (Nr. I. 16636/31
z dn ia  28/X.1931 r.).

7) A le k sa n d rę  G o rc z a k o w ą , nauczyc. 2 -k lasow ej publ. szkoły pow sz. w  W ygodzie, 
pow . łow ieckiego, do 4-klasow ej publ. szkoły pow sz. w W iśniew ie, pow iatu  siedleckiego. 
(Nr. I. 26742/31 z dnia 18/X1.1931 r.).

8) P io t r a  R e d a sa , nauczyc. 7 -k lasow ej pub l. szkoły pow sz. Nr. 3 w  S iedlcach, 
do 7-klasow ej publ. szkoły pow sz. Nr. 4 w S iedlcach. (Nr. 1. 26811/31 z dn. 24X/1.1931 r.).

9) J a n in ę  D ą b e c k ą , nauczyc. 2 -k lasow ej publ. szkoły pow sz. Nr. 4 w Siedlcach, 
do 7-klasow ej publ. szkoły  pow sz. Nr. 3 w Siedlcach. (Nr. 1. 26807/31 z dn. 24/XI.1931 r.).

z  d n iem  1 lu te g o  1931 r .

1) W a le n te g o  S ie m le ń c a , nauczyc, 7 -klasow ej publ. szkoły  pow sz. w Janow ie 
Lubelskim , do 7-klasow ej publicznej szkoły pow szechnej w M odliborzycach, pow iatu  
janow sk iego . (Nr. 1. 23161/31 z dnia 1/XII.193I r.).

p r z e n i ó s ł  w  s t a n  s p o c z y n k u :
w sz k o l, ś r e d n .  z dn . 1 l i s to p a d a  1931 r .

1) Z e n a jd ę  K o len d ó ff, nauczyc. gim n. państw , im. W. Jagiełły w K rasnym staw ie. 
(Nr. II. 23885/31 z dnia 15/X.1931 r.).
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W adm in , szk o ln . 1 in st. z  dn. 1 w rześn ia  1931 r.

1) A ugusta  B u d zyń sk iego , w oźnego  państw , szkoły przem. handl. żeńsk iej w Lu­
blinie. (Nr. 111. 24479/31 z dn. 20/X.1931 r.).

p o w o ł a ł  d o  c z y n n e j  s ł u ż b y :
w  szk o ln . p o w sz . z  dn. 1 p a źd ziern ik a  1931 r.

1) C ecylję  G órną, p o zosta jącą  w stan ie  pozasłużbow ym  nauczyc. publ. szkoły 
pow szechnej, na stanow isko  nauczycielki 7 -klasow ej publ. szkoły  pow szechnej Nr. 12 
w Lublinie. (Nr. 1. 24719/31 z dn. 28/X.1931 r.).

p r z e n i ó s ł  w  s t a n  p o z a s ł u ż b o w y :

w  szk o ln . p o w sz . z dniem  1 lis to p a d a  1931 r.

1) Jad w igę K ło n ico w ą , nauczyc. 3-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w Telakach, 
pow . soko łow sk iego . (Nr. I. 24725/31 z dn. 24/X.1931 r.).

p r z y ją ł  z g ło s z e n ie  o  d o b r o w o ln e m  w y s t ą p ie n iu  z e  s łu ż b y :
P auliny  K on arzew sk iej, nauczyc. 1-klasow ej publicznej szkoły pow sz. w Jan­

kach, pow . h rub ieszow sk iego . (Nr. I. 23050/31 z dn. 13/X.1931 r.).

a n u l o w a ł  d e k r e t :
zw a ln ia ją cy  ze  słu żb y  z dn iem  1 styczn ia  1932 r.

Z ofję Iw atów n ę, nauczyc. gim n. państw , im. M. K onopnickiej w Zam ościu. 
(Nr. II. 22262/31 z dn ia  21/X.1931 r.).

M in isterstw o W . R. i O. P . w y d a liło  ze  słu żb y  z dniem  19 w rześn ia  1931 r. 
na p o d sta w ie  o rzeczen ia  M in isterjalnej K om isji d yscyp lin arnej:

1) Henryka Fuhrm ana, nauczyciela państw . 3 -klasow ej koeduk. szkoły h an d lo ­
w ej w Chełm ie. (Nr. I. 24413/31 z dn ia  19/X.1931 r.).

139.

K O M U N I K A T Y .

W  s p r a w ie  g o d z in  p r z y ją ć  w  K u ra to rju m .

W  Kuratorjum są przestrzegane następu jące  dni i go d z in y  przyjęć.
Kurator Okręgu S zk o ln e g o  przyjmuje w p oniedzia łk i i czwartki od  

g o d z in y  13 d o  15.
O b ow iązu je  uprzednie zg ło sz e n ie  w  Sekretarjacie.
N acze ln icy  W yd zia łów , Kierownicy O d d z ia łó w  i O k ręgow i W iz y ta to -  

row ie S zk ó ł  przyjmują w poniedziałk i,  środy , czwartki i piątki o d  go d z in y  
12 d o  14.

Z g ło sze n ie  o przyjęcie  uskutecznia  s ię  za p o m o c ą  karty zg ło szen ia .
Z g ło sze n ia  w  sp raw ach  n ieu zasad nionych  i mniejszej w ag i nie b ęd ą  

uw zględ n iane .
Interesanci za m ie jsco w i w  w yją tk ow o  w ażn ych  sp ra w a ch  m o g ą  b y c  

przyjęci c o d z ien n ie  w  w yzn a cz o n y c h  wyżej god zin ach .
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Kancelarja  K uratorjum  udzie la  informacyj codz ienn ie  w godz inach  
u rzęd o w y ch  (o d  1.IV do  30.X od  godz. 8 do  15 i od  1.XI do  31.111 od  
godz. 830 — 1530).

W spraw ie konferency j inform acyjnych dla nauczycielstw a, ub iegającego  
się o dopuszczenie do egzam inu w stępnego  na W. K. N.

W  terminie od  28 do  30 grudnia  1931 r. K uratorja  O k ręg ó w  Szkol­
nych w s iedz ibach  W yższych  K ursów  N auczycielskich organizu ją  konferencje  
dla k an d y d a tó w  do  egzam inu  w s tęp n eg o  na W yższe  Kursy Nauczycielskie  
w  r. 1932/33. Konferencje te nie m ają  charak te ru  obow iązkow ego .

Celem  konferencyj o charak terze  w yłącznie  inform acyjnym  jest udz ie ­
lenie uczestn ikom  wyjaśnień , tyczących  się m e tod  p racy  na kursie  i zakresu  
w ym agań  przy egzaminie w stępnym , om ów ienie  bibljografji, w szczegó lnośc i  
książek w skazanych  do  egzam inu, oraz  udzielenie  informacyj, tyczących  
się s p o s o b u  p rzep ro w ad zen ia  egzam inu  w stępnego  i m etody  pracy  na  
W yższym  Kursie Nauczycielskim.

Spis  konferencyj obe jm uje  poniższa  tabela .

L
P-

S iedziba  
W. K. N.

B l i ż s z y  a d r e s
Konferencja z g rupy  

p rzedm io tów
U w a g i

1 Kraków W aw el 9 hum . (j. po lsk i — Z a p isy n a k o n -
j. niem. i j. po lsk i — 
his torja)

ferencje przy j­
m ują w ym ie­
n ione D yrek­

2 Lw ów ul. Z ielona 10 geogr.  - przyr. cje W. K. 'N .

hum anist ,  i fizyko- 
m atem .

w terminie do
3 T o ru ń ul. Sienkiewicza 38 dnia 15 g ru d ­

nia 1931 roku

4 P o z n a ń ul. G arn ca rsk a  7 w ychow ania  fizyczn. 
i śp iew u

D yrekcje  W . 
K. N. udzielać  
b ę d ą  rów nież

5 W arsz a w a Jezuicka  4 fiz. -  matem, 
georg . - przyr. 
hum . (j. polsk i — 
h is to r ja

wszelkich in­
formacyj zg ła ­
szającym  się 
na  konferen­

ro b ó t  ręcznych i ry­
cje.

G ó rczew sk a  8
sunku

6 W ilno W. P o h u la n k a  23 pedag .

7 M ysłow ice ul. Sem inary jna  8—10 ro b ó t  ręcznych i ry ­
(państw , sem. naucz, 
męskie)

sunku

Nr. l . - K N . -  27559/31.
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W spraw ie k ina objazdow ego.

Powołując się na pismo Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego z dnia 18.X 1931 r. Nr. I. W. F . -8193/31 Kuratorjum 
poleca uwadze i pom ocy  Inspektorów Szkolnych, Dyrekcyj i Kierownictw 
szkół i zakładów naukowych działalność kina objazdowego, wyświetlającego 
w b. roku szkolnym film y harcerskie.

Kino wyświetla filmy: „Pan Prezydent Rzeczypospolitej w obozie 
harcerskim wśród dziewcząt” , „Życie dziewcząt w obozie harcerskim” , 
„Wszechsłowiański zlot harcerstwa w Pradze” , „Fragmenty Międzynarodo­
wego zlotu St. Harcerzy w Kandersteg (Szwajcarja)” , „Pan Prezydent Rze­
czypospolitej w towarzystwie W ojewody Śląskiego w żeńskim obozie w. f. 
w Istebnej” , „Poświęcenie stanicy harcerskiej na Buczu (Śl. Ciesz.)” , 
„Przygody na Alasce” .

Nr. 0 .-26382 /31 .

W  s p r a w ie  f i lm ó w  p . t .  „ P o la c y  w  A m e r y c e ” i  F lo r y d a  — k ra j
w ie c z n e g o  la t a ” .

Ministerstwo W.R. i O.P. pismem z dnia 23.XI 1931 r. Nr. I. Pol. 8796/31 
stwierdziło, że film y p . t. „Polacy w Ameryce” i „Floryda—kraj wiecznego lata” 
wykonane przez p. Jerzego Jelińskiego, zasługują na specjalne zalecenie 
dla młodzieży, dla swych wybitnych wartości kształcących.— Autor filmów 
zamierza zrobić objazd wszystkich miast, celem wyświetlenia filmów wraz 
z krótką prelekcją i ustnemi objaśnieniami.

Nr. 0 .-27951 /31 .

W  s p r a w ie  p r z e p is ó w  r a c h . - k a s .  d la  g im n a z jó w  p a ń s tw .

Kuratorjum zwraca uwagę na zarządzenie Ministra W. R. i O. P. 
z dnia 25.IX 1931 r. Nr. 1. R . -8927/31 w sprawie przepisów rachunkowo- 
kasowych dla dyrekcyj gimnazjów państwowych. (Dz. Urzęd. Min. W. R. 
i O. P. z dn. 31.X 1931 r. Nr. 10/242 poz. 120).

W  s p r a w ie  p o z w o le n ia  n a  p r o w a d z e n ie  s z k o ły .

Kurator Okręgu Szkolnego zezwolił p. F. Borysławskiemu, na założenie 
i prowadzenie w Lublinie średniej koedukacyjnej szkoły dla dorosłych.

Nr. II .-24217/31.
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Z o rg a n iz a c j i  i m e to d y k i ć w ic z e ń  c ie le s n y c h  
w  s z k o le  p o w sz e c h n e j.

IV.

Z m iany  rozw ojow e , o d różn ia jące  dziatwę w Il-gim roku nauczania , 
o d  dzieci, ro zp o czy n a jący ch  d op ie ro  naukę  szko lną ,  aczkolw iek  niewielkie, 
m u sz ą  jednak  być  wzięte p o d  u w ag ę  w pracy  naszej, w zakresie  w. f. 

Przy jm ując , że: .
a) u m ysłow y  rozw ój dzieci p o su n ą ł  się w  c iągu  roku  d o ść  znacznie

n a p rz ó d ,  . . . .
b )  o ś ro d k i  p sy ch o -m o to ry czn e  u  dzieci działają nieco sp raw nie j  mz

p rzed  rokiem,
c) za in te resow an ia  dzieci zmieniły cokolw iek  swój poziom  i kierunek,
d) uk ład  m ięśn iow o-kos tny  uległ pew n em u  w zm ocnien iu  i u spraw nien iu ,
e) zw iększyła  się u dziatwy zd o ln o ść  k o o rdynac ji  n e rw o w o -m ięśn io -

w ej i t. d., - i i
ła tw o zrozum iem y, że zm ienią  się w  odpow ied n im  s topn iu  m etylko 

fo rm y  n aszeg o  p o s tę p o w a n ia  z dziećmi, lecz rów nież  i w ym agania ,  s ta­
n i a n e  dziecięcym organizm om .

Na zm ianę w ym agań  w płyną  p rzedew szystk iem  w arunki pracy  szk o l­
ne j ,  k tórych ujem ne oddz ia ływ anie  na  uk ład  kośćca , a  co za tern idzie —  
n a  p raw id ło w o ść  p o s taw y  u dzieci, jest  aż nad to  w idoczny.

W sku tek  d łu g o trw a łego  przebyw ania  w ław k ach  szkolnych  mięśnie 
g rzb ie to w e  dzieci u lega ją  w ydłużeniu ,  zaś  m ięśnie an tagon is tyczne  (p rz e d ­
niej s trony  tułowia) silnem u przykróceniu ,  w rezultacie czego sp o tykam y  
typy  o zapadnię tej  klatce p iers iow ej i o rozm aitych skrzyw ieniach  k ręgosłupa .

T ak ie  zniekształcenie  p o s taw y  odb ija  się szkod liw ie  na czynnośc iach  
o rg a n ó w  o d d e c h o w y c h  i krw iobiegu; o d d e c h  staje się og ran iczony  i płytki, 
p ra c a  se rca  u lega zaburzeniom , p rocesy  p rzem iany  materji  s łabną.

W  tro sce  o zd row ie  dziatwy, pow ierzonej naszej opiece, m usim y więc 
s ięgnąć  do  jak ichś ś ro d k ó w  przec iw dzia ła jących  i neutra lizu jących  s z k o ­
d liw y  w pływ  w aru n k ó w  życia szko lnego  na ich organizm y.

W ysiłek  nasz  pow in ien  pó jść  w kierunku:
a) p o p raw ien ia  i u trzym ania  praw id łow ej pos taw y ,
b) u sp raw n ien ia  klatki p iersiowej,
c) w zm ocnien ia  i u sp raw n ien ia  uk ładu  m ięśn iow ego  i sy s tem u  ner­

w o w e g o ,
d) regu low ania  czynności p łuc i serca.
Z pow y ższeg o  wynika, iż p raca  nasza  w inna  przy jąć  form y bardzie j  

p rzem yślane ,  że sam  ruch  dla  ruchu , aczkolw iek  d la  dzieci b a rd z o  k o ­
rzystny , d la  osiągn ięc ia  pow yższych  celów  nie wystarczy.

By zadan iu  o d p o w ied z ieć ,  m usim y w p racy  tej op rzeć  się na g im na­
styce, u ła tw iającej nam  d o b ó r  p o trzebnych  d la  dzieci ćwiczeń.
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Jak ułożyć wzorzec gimnastyczny, wskażą nam t. zw. toki lekcyjne, 
dobrane odpowiednio dla poszczególnych okresów fizjologicznych, na które 
dzielimy dziatwę.

Zasadniczy tok lekcyjny omówię innym razem. By jednak ułatwić 
orjentację i zrozumienie podanego niżej przykładu osnowy lekcyjnej, zwra­
cam uwagę zainteresowanych, że w ciągu jednostki lekcyjnej ćwiczymy 
cały organizm  w następującej mniej więcej kolejności: głowa, —ramiona, — 
pas barkowy,—górna-dolna część tułowia, organa w ew nętrzne ,— kończyny 
dolne, — czyli, że ćwiczenia zaczynamy od głowy, a kończymy je na ćwi­
czeniach nóg.

Wykonywując lekcję, powinniśmy jednak pamiętać, by wysiłek, wy­
magany od ćwiczących, był łagodnie stopniowany, i by serce, — zanim 
zmusimy je do intensywniejszej pracy, zostało do niej należycie przygotowane.

Stopniowanie to zachowamy, jeśli zastosujemy naprzemian wysiłek 
z odpoczynkiem, ćwiczenia łagodniejsze z intensywniejszemi, pracę z za­
bawą, cele czysto fizjologiczne z celami natury duchowej.

W ten sposób  opracowana lekcja nabierze cech pracy naprawdę wy­
chowawczej. Dziatwa będzie ćwiczyła chętnie i z zainteresowaniem i co 
najważniejsze, — z dużym pożytkiem dla zdrowia.

Gdybyśmy lekcję taką przedstawili graficznie, to otrzymamy linję wy­
siłku łamaną — wstępującą i zstępującą, której punkty górnych załamań 
będą wskazywały stopień wysiłku, dolne zaś p u nk ty—osłabienie natężenia 
w pracy, względnie momenty wypoczynku dla serca.

Po lekcji gimnastyki, przeprowadzonej w myśl powyższych wskazań, 
młodzież odchodzi na pozostałe lekcje odświeżona fizycznie i umysłowo, 
w dobrej dyspozycji do dalszej pracy.

Celem uwypuklenia wyżej przytoczonych założeń i podkreślenia ich 
słuszności, zamieszczam niżej jeszcze jeden przykład osnowy lekcyjnej dla 
dziatwy w w. 6 —8 lat. We wzorcu tym postaram się utrzymać linję układu 
i postępowania, ściśle uzgodnioną z podanym i przeze mnie dotychczas 
wskazówkami.

1. Dzieci biegają swobodnie. Na dany sygnał mo­
mentalnie zatrzymują się w ruchu, w którym je 
sygnał zastał. (Powtórzyć kilka razy). Zbiórka 
parami (dwurząd).

2. Marsz trójtaktowy z wyklaskiwaniem — wytupy- 
waniem 1-go kroku.

3. Jeden rząd w postawie wspiętej, z ramionami 
wzniesionemi bokiem wzwyż i wzrokiem, skiero­
wanym do góry ,—drugi rząd— tuż o b o k —w przy­
siadzie nastopowym, skulony, z głową między 
kolanami (wysokie drzewa i grzybki) — zmiana 
ćwiczenia w rzędach. (Powtórzyć kilka razy).

4. Cwał boczny; — podskoki pajaca, (w czasie p o d ­
skoku rzut nóg i ramion wbok).

Ćwicz, dyscyplinu­
jące, — ożywiające.

Ćwicz. rytm. i taktu.

Ćwicz, tułowia.

Podskoki.
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1(e)
Ćw icz ,  r ó w n o w a ż n e

D ziec i  w  lu ż n em  ro z s ta w ie n iu ,  z o c z y m a  z a m -  Ć w icz ,  u s p o k a ja j ą -
k n ię tem i  i d ło ń m i ,  z ło ż o n e m i  p r z e d  s o b ą  na  w y -  ce  — o d d e c h o w e -
s o k o ś c i  g ło w y ,— m a s z e r u j ą  p o o m a c k u  w k ie ru n k u  g ło w y  — k a rk u  —
n. p . d o  n a u c z y c ie la .  szyji.

Z  p u d e łe c z e k ,  o p r ó ż n io n y c h  z z a p a łe k ,  w y j­
m u ją  p r z y g o to w a n e  w tym  ce lu  p ió r k a  i w y d m u ­
c h u ją  je  w g ó rę .

W  u s ta w ie n iu  w  k o le  ( lu b  in n e m )  d z iec i  u k ła ­
d a ją  p u d e łe c z k o  n a p r z e m ia n  n a  le w e m  i p ra w e m  
k o la n ie .  K tó re  p r ę d z e j  u ło ż y ,  w z n o s i  r a m io n a  
w b o k .  —  N a s t ę p n ie  o p u s z c z a j ą  le k k o  k o la n o  w d ó l  
i g d y  p u d e łe c z k o  o p a d n i e  n a  p o d ło g ę ,  p o d n o s z ą  
je, s to ją c  ty lk o  n a  je d n e j  n o d z e .

2 (7) W  k ó łe c z k a c h  p o  6 —7 - m io r o  dz iec i ,  w z a je m n e  
w c ią g a n ie  w s p ó łć w ic z ą c y c h  d o  kó łka ,  n a r y s o w a ­
n e g o  n a  p o d ło d z e .

3(8) W  u s ta w ie n iu  p a r a m i  n a p r z e c iw ,  — s to p y  z ł ą c z o ­
n e , — w y trą c a n ie  z r ó w n o w a g i  z a p o m o c ą  z w o d z o ­
n y c h  u d e r z e ń  d ło n i  o  d ło n ie .

4 (9) W  k ó łe c z k u ,— w p r z y s ia d z ie  p o d p a r ty m ,  — p o d a ­
w a n ie  p iłki g ło w ą  ( u d e r z a n ie  piłki ty ln o - g ó r n ą  
c z ę ś c ią  g ło w y ) .

5 ( ,0) W  tern s a m e m  u s ta w ie n iu ,  w  k lę k u  ro z k r o c z o n y m ,  
p o d p a r ty m ,  — m a r s z  r ę k a m i  w  le w o  i w p r a w o  n a ­
p r z e m ia n  ( c h ó d  n ie d źw ie d z ia ) .  P o w tó r z y ć  k ilka  razy.

6 (n ) Z a b a w a :  „ C z a rn y  l u d ” .
7 (12) S k o k i  w z w y ż  p o n a d  la sk ę ,  ( k o s z e n ie  t r a w y )  lu b  

t. zw . „ S z c z u r ” .

8 ( 13) Z a b a w a  ze  ś p ie w e m  „ S ta ry  n ie d ź w ie d ź ” .

1(14) M a rs z  t r ó j ta k to w y  —  ja k  n a  p o c z ą t k u  lekcji p o d  
m2 ” ,— w y d m u c h iw a n ie  p ió re k  w  g ó r ę , — m a rs z  ze 
ś p ie w e m ,  —  p o ż e g n a n ie .

D z iec i  —  p r z e d  ro z e jś c ie m  się  —  s k ła d a j ą  p u ­
d e łe c z k a  z p ió rk a m i  w  m ie jsc u ,  s k ą d  je  w zięły .

P o n ie w a ż  w  n a s tę p n y m  ze sz y c ie  D z. U rz .  z a m ie rz a m  w z o rz e c  d z i s ie j ­
szy  d o s t o s o w a ć  d o  p r z e p r o w a d z e n ia  g o  w  izb ie  s z k o ln e j ,  w  ła w k a c h ,  b y ­
ło b y  b a r d z o  p o ż ą d a n e ,  b y  w s z y s c y  z a in te re s o w a n i ,  ce le m  u z y s k a n ia  m a ­
te r ia łu  p o r ó w n a w c z e g o ,  s p r ó b o w a l i  ucz y n ić  to  n a ra z ie  sa m i ,  d o s t o s o w u j ą c  
i z m ie n ia ją c  n ie k tó re  p u n k ty  w z o r c a  d o  w a r u n k ó w  w ła s n y c h  izb  s z k o ln y c h ,  
b e z  z m ia n y  j e d n a k  w ła ś c iw e g o  c h a r a k te ru  p o s z c z e g ó ln y c h  ćw iczeń .

Józef Maź.

G r u p a  zw isó w : 
ćwicz,  r a m io n  i p a s a  
b a r k o w e g o .

Ć w icz ,  r ó w n o w a ż n e

Ć w ic z ,  tu ło w ia  — 
z a b a w a  z u ż y c ie m  
piłk i  d u że j .

Ć w icz ,  tu ło w ia .

Z a b a w a  b ieżn ia .  

Skok i.

Z a b a w a  ze ś p ie w e m

Ć w icz ,  u s p o k a j . ,
—  o d d e c h o w e ,
—  w y c h o w a w c z e .

329



O p o g łę b ie n ie  p racy  s p o łe c z n o -o św ia to w e j.

W  koniecznym  i pilnym, a n ieła tw ym  do  p rzep ro w ad zen ia  proces ie  
p rzy s to so w y w an ia  z a sa d  i norm  naszego  życia zb io ro w eg o  do  now ych 
po trzeb  i w arunków , jakie niesie obecny  okres  dziejowy, ba rd zo  wiele jest  
także do  zrobienia  w dziedzinie pracy  spo łecznej wogóle, a ośw iatow ej 
w szczególności.  Z n iejednym  zastarzałym  p rzesądem  w ypadn ie  nam zer­
wać, niejeden na łóg  m yślow y przezwyciężyć. Szczególnie pilna to i aktualna 
s p ra w a  w dziedzinie u s to su n k o w an ia  się p raco w n ik ó w  spo łecznych  i ośw ia­
tow ych  do  wsi i w ogóle  do  ś ro d o w isk  ludzi pracy  fizycznej.

N a  miejsce ryczałtow ego, pow ie rzch o w n eg o  p rzekonan ia  o tzw. „ciem­
nocie w s i“ musi przyjść zbliżenie się du ch o w e  (nie zniżenie) pracow nika  
o św ia tow ego  do  w artośc i ku ltu ra lnych  ś ro d o w isk a  wiejskiego, g łębsze  zro ­
zumienie życia tego ś ro d o w isk a  i um ieję tność  naw iązania  p racy  ośw iatow ej 
do w łaśc iw ośc i  i zdobyczy  już przez ś ro d o w isk o  w ypracow anych . Na miejsce 
n iezd row ego  p rzekonan ia  o potrzebie  f i lantropijnego pośw ięcan ia  się dla 
sp raw y  „b iednych  i u p o ś le d z o n y c h "  musi przyjść  realne, dem okra tyczne  
poczucie  o b o w iązku  sp o łecznego  i zadow olen ie  z tw órczego  wyżycia 
się p racow nika  w dziedzinie służby  spo łeczne j  Na miejsce do ryw czośc i  
poczynań  spo łecznych  poszczegó lnych  jednostek  musi przyjść ro b o ta  p la ­
now a, sy s tem atyczna  i ciągła, zb io row o  organ izow ana  akcja spo łeczna, 
w yzyskująca  wszystkie p rzyda tne  siły ś rodow iska , uaktyw niająca  całe g rupy  
i z espo ły  ludzi, k oo rdynu jąca  poczynan ia  i wysiłki poszczegó lnych  je d n o ­
stek. N a  miejsce dyletanckiej pow ie rzch o w n o śc i  sp o łecznego  i o św ia to ­
w ego  a m a to rs tw a  i w szęd o b y ls tw a  musi p rzy jść  pog łęb ien ie  pracy  oraz 
w ynikająca  z niego, jako  rezultat, specjalizacja .

W szys tko  to zależy jednak  od  um ieję tności p rzekuw ania  tych s łu sz ­
nych i ak tua lnych  h ase ł  i p o s tu la tó w  na no w e  realne no rm y  organizacyjne 
życia i działania  sp o łeczn o -o św ia to w eg o .

Należy bow iem  zdać  so b ie  sp raw ę, że przy dzis ie jszym  stan ie  o rg a ­
nizacyjnym w dziedzinie  pracy  spo łeczne j i ośw ia tow ej przy b raku  rac jo ­
nalnie  i no w o cześn ie  pojętej o rganizacji  tej p racy  w p o szczegó lnych  ś r o d o ­
w iskach życia po lsk iego  —  nie m oże być m ow y o pow ażnej  realizacji 
w ym ien ionych  pow yżej pos tu la tów . Nie w ysta rcza  s a m o  naw oływ anie  do 
w iększej sys tem atycznośc i  i c iąg łośc i p racy  d o  wciągnięcia w iększych g rup  
i z e spo łów  ś ro d o w isk o w y ch ,  do  pog łęb ien ia  robo ty  i t. p. Musi tu przyjść  
w sukurs  realny, p rzem yślany  projekt, k tó ryby  m ów ił  nietylko, co należy 
robić ,  lecz także jak rea lizow ać  plany.

Myślę, że w tej w łaśn ie  dziedzinie  w p ro w a d z a n ia  do  życia spo łeczno -  
o św ia tow ego  no w y ch  w artośc i  i now ych  norm  tech n iczn o -o rg an izacy jn y ch  
m a p o w a ż n ą  ro lę  do  odeg ran ia  po lsk ie  nauczyciels two, przedew szystk iem  
zaś  nauczyciels tw o szkó ł  p o w szech n y ch ,  jako  bezp o śred n io  s tykające się 
z życiem śro d o w isk o w em . M yślę, że w ładze  szkolne, które do tychczas  s ta ­
rały się w swej pracy  o św ia tow ej p rzedew szystk iem  tem uż nauczyciels tw u 
z p o m o c ą  iść, m iałyby i w tym kierunku wiele do  zrobienia .

D ory w czo ść  i pow ie rzch o w n o ść  pracy  spo łeczne j  i ośw iatow ej w Po lsce  
w ynika z tego przedew szystk iem , że op ie ra  się ona, jak to już powyżej 
zaznaczyliśm y, na  jed nos tkach ,  a nie p o s ia d a  cech zorganizow anej akcji 
spo łecznej.  M ożem y na  każdym  kroku zao b se rw o w ać ,  jak poszczegó lne
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iednostki, obdarzone większym instynktem społecznym, uprawiają to, co 
powyżej nazwaliśmy wszędobylstwem społeczno-oświatowem, jak są wszę­
dzie i robią wszystko, przyzwyczajając otoczenie swoje do wygodnej 
biernego czekania na gotowe. W tym stanie rzeczy najbardziej cierpi' 
sprawa: praca społeczna, którą w ten sposób  skazujemy me tylko_ na brak 
ciągłości, gdyż siły jednostki nie starczą, lecz także na powierzchowność, 
jednostka bowiem, która nie wiadomo dlaczego dobrowolnie staje w Pol°  
żeniu wszechodpowiedzialności, nietylko wszystkiego bezpośrednio wykonać 
nie zdoła, ale, rozproszywszy się nadmiernie, me potrafi wykonać dobrze 
żadnej pracy, żadnej szczegółowej funkcji.

Rada na to jedna: ująć całą pracę w karby organizacyjne na podstawie 
iuż nietvlko impulsów instynktowych, ale rozumowo i dogłębnie przemyśla­
nego systemu. Wciągnąć do współdziałania i uaktywnić większe zespoły 
jednostek z danego środowiska" Dzielić pracę i przydzielać częściami 
poszczególnym jednostkom, czy też mniejszym ciałom zbiorowym. Zostaw ć 
dużą sw obodę w poczynaniach postawionemu w ten sposób  przy warsztacie 
czynnikowi. Często żądać sprawozdań i przyzwyczajać do ponoszenia 
odpowiedzialności. Słowem uracjonalnić pracę społeczną i oświatową przez 
wprowadzenie nowej organizacji pracy, opartej na konsekwentnem i 
kowitem wyzyskaniu zasady specjalizacji.

Celem większego sprecyzowania zagadnienia należałoby przejść do 
określenia poszczególnych grup specjalności w rozległej dziedzinie pracy 
społecznej. Da się to wykonać nietyle w formie jakiejś teoretyczno- 
logicznej dedukcji, lecz przedewszystkiem na podstawie znajomości real­
nych warunków życia społecznego w terenie. Na tej podstawie opierając 
się, uważam za konieczne już dziś wyodrębnić następujące dziedziny pracy 
społecznej:

A. GRUPA SPOŁECZNO-OSWIATOWA

1. dziedzina pracy świetlicowej;
2 dziedzina teatru ludowego i inscemzacyj;
3. dziedzina śpiewacza; u
4. dziedzina kształcenia dorosłych i młodocianych;
5. dziedzina bibljotekarstwa i czytelnictwa; . . . . .
6. dziedzina współpracy z organizacjami młodzieży wiejskiej;
7. dziedzina w spółpracy społeczno-organizacyjnej z młodzieżą miejską.

B. GRUPA SPOŁECZNO-GOSPODARCZA

8. dziedzina spółdzielczości;
9. dziedzina pracy sam orządów terytorjalnych;

10. dziedzina pracy społeczijo-rolniczej.
leżeli powiedzieliśmy powyżej, że nauczycielstwo i władze szkolne 

maia wiele do zrobienia w omawianej tu materji, że poprostu  mogłyby 
odegrać rolę czynnika przodującego w procesie postępu i unowocześniania 
życia społecznego w Polsce, to może się to stać jedynie przez zastosow a­
nie omówionych powyżej norm do własnej pracy społecznej, przez osobiste 
teh urzeczywistnienie. Do dziś bowiem czynnik nauczycielski, spoleczme 
niewątpliwie bardzo czynny, szczególnie jeżeli chodzi o nauczycielstwo
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szkół p o w szechnych ,  nie w yróżnia  się nao g ó ł  w dziedzinie  m e tody  i tech­
niki z pracy  społecznej niczem now em , co b y  w yras ta ło  wyraźnie p o n a d  
ogólny  poz iom  techniki życia spo łecznego .

Zm iany  w tym kierunku m ogłyby  być do k o n y w an e  w gm innych  
zespo łach , gdyż  na terenie  gm iny  zb io row ej,  a taka wszak u n as  istnieje, 
nauczyciels tw o stanow i pew n ą  całość , z łączoną nicią w spó lnych  in te resów  
w  s to su n k u  d o  gminy, jak rów nież więzią organizacji  z aw odow ej,  która, 
jeżeli w eźm iem y p o d  uw agę  na jbardzie j  ro zpow szechn iony  na terenie L ubel­
szczyzny Zw iązek N auczyciels tw a P o lsk iego , najn iższe sw oje  kom órki 
organizacyjne  — O gniska  — przew ażnie  mieści w g ran icach  gminy. T e  właśnie  
O gn isk a  m ia łyby  najwięcej do  zrobienia  w dziedzinie  bezpośredn ie j  o rga­
nizacji ro b o ty  spo łeczno -ośw ia tow ej.  O ne  pow inny być terenem  zasadn iczego  
rozw ażen ia  om aw ianej tu sp raw y; one p o w inny  ustalić , które  z w yliczonych 
pow yżej spec ja lnośc i  najbardzie j  są  na  danym  terenie aktualne; one pow inny 
d o k o n a ć  podzia łu  p racy  pom iędzy  sw ych  cz łonków , w yłan ia jąc  odpo w ied n ie  
o rg an a  je d n o o so b o w e ,  czy też kolegjalne; ich zadaniem  b y łoby  wreszcie  
zo rgan izow ać  po m o c  p o w ołanym  do  życia ze sp o ło m  w postaci dosta rczen ia  
odpow ied n ie j  lektury, um ożliw enia  w yjazdów  na o d p o w ied n ie  kursy  i t. p. 
oraz  roztoczyć  kontro lę  organ izacy jną  nad  wynikami pracy. Funkcje  te 
m oże z p o w o d zen iem  w ykonać  jedynie  żyw otna  i ak tyw na  organizacja  
nauczycielska. Czynnik u rzędow y  nie będzie m ógł tu ingerow ać  bezp o śred n io ,  
tak ze w zg lędów  zasadn iczych , jak  też na skutek technicznej n iem ożności 
wniknięcia w zby t  liczne szczegóły  i w łaśc iw ości te renow e. Jeżeli zważymy, 
że Zw iązek  N auczyc iels tw a  Po lsk iego , który z wyżej w ym ienionych  w zg lędów  
m oże  tu być p rzedew szystk iem  brany  p o d  uw agę, p o s ia d a  w łasne , da leko  
idące asp irac je  w dziedzinie p racy  społecznej,  o b o p ó ln a  korzyść  ze zgodnej  
w sp ó łp ra c y  tej organizacji z w ładzam i szkolnem i okaże  się rzeczą oczywistą. 
D la  tego akcja  w ładz  szko lnych  w dziedzinie rac jona lizow ania  techniki 
i m etod  pracy  spo łeczne j w inna iść w ścisłem  porozum ien iu  z poczynaniam i 
w tym kierunku w ym ienionej organizacji.

S p ra w a  nie w yczerpu je  się na  sam em  organ izow an iu  na now ych  z a sa ­
d ach  oparte j  p racy  bezp o śred n ie j .  Jest  rzeczą pilną i kon ieczną  w tym kie­
runku n as taw ić  zwrotnice pracy  sam oksz ta łcen iow ej nauczyciels tw a. Ł atw o 
bow iem  zao b se rw o w a ć ,  iż p raca  ta w  zesp o łach  nauczycielskich  nie jest 
dos ta teczn ie  nasilona , a jeżeli się naw et tu i ów dzie  rozwija, to p rzew ażnie  
w n ieuzasadn ionem  i n iepoży tecznem  o d e rw an iu  już nietylko od  żywej i rea l­
nej dziedziny pracy  społecznej, ale naw et n iezaw sze  w bliskim  zw iązku 
z p racą  szko lną  danych  jednostek . S łow em  nikły s trum yczek  pracy  s a m o ­
kształceniow ej nauczyciels tw a zdaje  się p łynąć  p o d  b a rd zo  nieaktualnem  
hasłem  „wiedza, d la  w iedzy” , p o d czas ,  gdy  — dziś szczególnie , w inno się 
g łos ić  i rea lizow ać  z a sad ę  „w szystko  dla życia” . W y d a je  mi się, że ro z b u ­
dzenie  i sk ie row anie  p oczynań  sam oksz ta łcen iow ych  nauczyciels tw a właśnie  
i p rzedew szys tk iem  na tory s p o łe c z n o -p ra k ty cz n e j  działa lności, że w y tw o­
rzenie  ze sp o łó w  sam oksz ta łcen iow ych  s tud ju jących  takie zagadnienia, jak: 
spó łdz ie lczość , ruch świetlicowy, teatr, sp ra w y  sa m o rz ą d o w e  i t. p., — m o ­
g ło b y  ożywić p racę  i uczynić całe zas tępy  jed n o s tek  z p o ś ró d  nauczyciel­
s tw a  bardzie j  o d p o rn em i na p rzes ta rza łą  a tm osferę  tradycji, oraz  przyda t-  
nem i do  odeg ran ia  pozytywnej roli w życiu zb io row em  dzisie jszych ś rodow isk  
ich pracy.

W ład ze  szkolne  m iałyby  tu dużo  do  zrobienia: 1) iść z jaknaj-
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dalej idącą pom ocą tak pojętemu udziałowi nauczycielstwa w pracy sp o ­
łecznej przez organizowanie dostosowanych do powyższych wskazań i zasad 
konferencyj i kursów społeczno-ośw iatow ych i spo łeczno-gospodarczych ,  
któreby mogły wzmóc i ożywić pracę samokształceniową w tym kierunku, 
oraz 2) czuwać nad całokształtem tak pojętej akcji, norm ować jej ewetu- 
alne jednostronności, przeprowadzać badania statystyczne, oraz akcje reje­
stracyjną i ewidencyjną całej działalności.

Kuratorjum O. S. L. już w bież. roku szkolnym postanowiło popro­
wadzić pracę w tym kierunku.

Jeżeli chodzi o tegoroczne kursy przez Kuratorjum dla nauczycielstwa 
organizowane, to już wydane zostały dyrektywy, które w prow adzają w tej 
dziedzinie pracy określone powyżej normy specjalizacji. Zaś zamierzeniom 
Kuratorjum w dziedzinie pracy ew idencyjno-re jestracyjnej daje oficjalny 
wyraz zamieszczony w niniejszym Nr. „Dz. Urz.“ okólnik do władz pierwszej 
instancji, jak również i artykuł niniejszy. Rejestracja ma objąć narazie 
jedynie ogół nauczycielstwa, aczkolwiek nie jest rzeczą wykluczoną, iż 
w przyszłości rozszerzy swój zakres także na pracowników społecznych 
nienauczycieli. Będzie ona przeprowadzona w ten sposób , że każda jed­
nostka z pośród  nauczycielstwa otrzyma z Kuratorjum za pośrednictwem 
inspektoratu, czy dyrekcji, jeżeli chodzi o szkoły średnie, odpowiedni for­
mularz do wypełnienia. Formularz ten obok danych personalnych będzie 
zawierał trzy główne rubryki, a mianowicie:

1) przygotowanie do pracy społecznej, 2) dotychczasowy udział w pracy 
soołecznej oraz 3) ustalenie i zadeklarowanie kierunku pracy społecznej, w któ­
rym dana jednostka zamierza sią specjalizować.

Ankieta powyższa będzie pierwszą próbą ujęcia w pewne normy 
całokształtu poczynań społecznych nauczycielstwa.

Winna ona dostarczyć bardzo cennego materjału liczbowego w odnież 
sieniu do kierunków i potrzeb pracy społecznej na terenie okręgu, gdyu 
w odpowiedziach, szczególnie zaś w deklaracjach co do wyboru kierunką 
specjalności w dziedzinie pracy spo łeczno-ośw ia tow ej nauczycieli znajd- 
niewątpliwie swoje oblicze potrzeby tych środowisk i terenów, na których 
pracują dane jednostki.

Nie należy wątpić, iż zawarty we wspomnianym powyżej okólniku ape 
władz szkolnych znajdzie ze strony nauczycielstwa powszechne poparcie w tem  
zrozumieniu, iż jest to pierwszy krok, zmierzający w kierunku uracjonalnie- 
nia pracy społeczno-oświatowej i przystosowania jej do narastających coraz 
to bardziej wymagań dzisiejszego życia. A służenie temu życiu, wypełnia­
nie ram naszej młodej, odrodzonej państwowości jaknajbardziej nową, 
twórczą i pozytywną treścią, wychowywanie Państwu polskiemu przez sku­
teczną akcję oświatową nowych zastępów uspołecznionych obywateli — to 
przecież wspólny cel zarówno władz szkolnych, jak i ogółu nauczycielstwa 
polskiego.

Feliks Popławski

U w a g a :  Szczegóły techniczne odnośnie do wypełnienia i zwrotu ankiety,
będą  omówione w następnym Nrze „Dz. Urzędow ego” .
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Ś p ie w  i c h ó r y  w  w o j. lu b e ls k ie m .

Wszyscy lubimy śpiewać. Człowiek wiejski śpiewa „od serca” — 
więcej i częściej, niż Judzie miejscy, którzy stosunkowo rzadko w ypow ia­
dają swoje uczucia przez śpiew. W prawdzie część społeczeństwa miej­
skiego wypowiada przez śpiew w kościele swoje uczucia religijne lub na 
akademjach — uczucia patrjotyczne. Nie czyni jednak tego tak swobodnie 
i tak bezpretensjonalnie jak ludzie wiejscy.

Polska wieś śpiewa dotychczas dużo; mówię — dotychczas, gdyż daje 
się w wielu okolicach zaobserw ow ać przenikanie na wieś współczesnej pieśni 
i muzyki jazz-bandowej, która zniekształca tylko ludową kulturę śpie­
waczą i wprowadza do tej dziedziny chaos; jest tu częściowo winna i szkoła, 
która do repertuaru swego nie dobiera odpowiednich pieśni — dostoso ­
wanych do charakteru ziemi, a także fałszywe przekonanie, że śpiewać 
można tylko w chórze w takt pałeczki dyrygenta.

Na różnych zjazdach i konferencjach oświatowych pracownicy społ - 
oświatowi narzekają, iż obecnie na wsi mniej ludzie śpiewają, niż dawniej.

T o  też należy się cieszyć, gdy ludność wiejska, ściślej mówiąc, mło­
dzież wiejska — poza indywidualnem śpiewaniem w domu, kościele, na 
polu i t. p. należy do zespołów śpiewaczych, które starają się kultywować 
pieśń ludową i postawić ją na odpowiednim poziomie artystycznym. 
Zespoły śpiewacze t. zw. „chóry ludow e” lub chóry poszczeg. organi- 
zacyj (np. Chóry Koła Młodzieży Wiejskiej, Chóry Strzeleckie, i t. p.) — 
śpiewają pieśni na 1, 2, 3, 4 i więcej głosów. Większość istniejących 
chórów — to zespoły śpiewacze 4-o głosowe.

Zespołami temi kierują przeważnie nauczyciele szkół powszechnych, 
którzy są zazwyczaj założycielami tych chórów, nie brak jednak i orga­
nistów kościelnych i psalmistów cerkiewnych, którzy mają do tego rodzaju 
pracy pewne przygotowanie.

Chórów takich, prowadzących systematyczną pracę znajduje się sporo 
na terenie woj. lubelskiego. Poniższe zestawienie*) przedstawia ich ilość 
w poszczególnych powiatach, charakter i przynależność organizacyjną. 
Zestawienie obejmuje tylko chóry, prowadzące systematyczną pracę.

Postawienie akcji chóralnej na należytym poziomie uzależnione jest 
od posiadania odpowiedniej liczby przygotowanych dyrygentów i od reper­
tuaru. Sprawami temi zajmuje się na terenie woj. lubelskiego Lubelski 
Związek Teatrów i Chórów Ludowych. Doceniając znaczenie odpowiednio 
przygotowanych dyrygentów, zorganizował Związek na wiosnę b. r. kurs 
dla dyrygentów wiejskich zespołów śpiewaczych, który ukończyło 82 osoby, 
przeważnie nauczyciele szkół powszechnych. Uczestnicy tego kursu, po 
powrocie do swego środowiska, rozpoczęli systematyczną pracę, której 
wyniki można już było podziwiać na kilku Powiatowych Zaw odach Chórów 
Ludowych i Świętach Pieśni. Prawie wszyscy pracują już w terenie i jed ­
nogłośnie prawie wyrażają pochlebną opinję o potrzebie i wartości Kursu.

Wielką troską otoczył Lub. Związek Teatrów i Chórów Lud. sprawę 
odpowiedniego repertuaru dla wiejskich zespołów śpiewaczych. W tym

*) Zestaw ienie to zostało opracowane na podstawie materjałów rejestracyjnych 
W ładz szkolnych na ter. całej Rzpltej.
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celu wydał „Wybór pieśni ludow ych” na chór męski i na chór mieszany  
oraz zeszyt, zawierający „Pieśni Strzeleckie”, na chór męski i mieszany. 
Chcąc dostarczyć wiejskim zespołom  repertuaru regjonalnego — zapo­
czątkował Lub. Zw. T. i Chórów Ludowych akcję zbierania regjonalnych  
melodyj ludowych i harmonizowania ich do użytku chórów ludowych. 
W  celu przygotowania zbieraczy melodyj ludowych z pośród pracowników  
społecznych, działających na wsi, Związek wkrótce zorganizuje specjalny  
kurs. Tym czasem  Związek wydał w większym nakładzie broszurę prof. Uniw. 
Lwowskiego dr. Chybińskiego-p. t. „W skazówki zbierania melodyj ludo­
w ych” , którą kolportuje przedewszystkiem wśród nauczycielstwa woj. 
lubelskiego.

Czynnikiem, pobudzającym chóry do systematycznej solidnej pracy, 
a propagującym śpiew wśród społeczeństwa — są organizowane w okresie  
wiosennym i letnim Pow iatow e i W ojewódzkie Zawody Chórów Ludowych  
oraz lokalne Święta Pieśni. Z aw ody wymagają od zg łoszonych  chórów  
dłuższej, systematycznej pracy w okresie zimy i wczesnej wiosny.

W niektórych powiatach do Z aw od ów  Powiatowych zgłosiło  się po  
kilkanaście, a nawet dwadzieścia kilka chórów. Należy wierzyć, iż Lubel­
skiemu Związkowi Teatrów i Chórów Ludowych przy poparciu Władz  
Szkolnych i nauczycielstwa uda się rozśpiewać wieś i postawić kulturę 
śpiewaczą w woj. lubelskiem na należytym poziomie. T e m a t.

21/XI. 1931.

Akademja poświęcona pamięci Stefana Żeromskiego.

Z arząd  O kręgow y Zw iązku N auczycielstw a Polskiego zw oła ł do L ublina na dni 
3  i 4 p aźdzjern ika  1931 r. Z jazd  prezydjów  O ddziałów  Pow iatow ych  Zw iązku tudzież  
przedstaw icieli Pow iatow ych Sekcyj nauczycieli szkó ł średn ich .

Był to  p ierw szy  Z jazd  nauczycielstw a szkó ł pow szechnych i średn ich , z rze szo ­
nego w Zw iązku N auczycielstw a P olskiego na teren ie  Lubelskiego O kręgu Szkolnego.

T o też  Z arząd  O kręgow y, p o za  zw ykłym  program em  o b rad  Z jazdu, po stan o w ił 
zo rgan izow ać  d la  uczczen ia  i upam iętn ien ia  tej chwili A kadem ję ku czci S tefana Ż e- 
om skiego o raz  w ieczór, pośw ięcony  w spom nien iom  z okresu  pobytu  i działalności 
au to ra  „P rzedw iośn ia” na terenie L ubelszczyzny.

T reść  Akademji w zbudziła  duże za in teresow an ie  i b ardzo  pow ażny  nastró j, szcze ­
gó ln ie  zaś p rzem ów ienie p. W ycecha, nacechow ane akcentem  głębokiej ideow ości, o raz  
g run tow nie  i z g łęboką znajom ością  tem atu opracow any  odczy t p. D -ra  A raszkiew icza. 
O dczyt ten ukazał zebranym  Ż erom skiego , jako  m yśliciela, spo łeczn ika i ośw iatow ca.

B ardziej jednak, niż oficjalna część Akadem ji, p rzypad ła  w szystkim  do se rca  ta 
część u roczystośc i, k tó ra  w zap roszen iach  nazw ana była „zebraniem  koleżeńskiem , 
pośw ięconem  w spom nieniom  o Stefanie Żerom skim , z udziałem  bezpośredn ich  Jego 
w spó łp racow n ików ”. Było to  zebranie, podczas którego w sw obodnym  nastro ju  tow a­
rzyskiej pogaw ędki dzieliły się z zebranym i sw ojem i przeżyciam i i obserw acjam i osoby, 
pam iętające Ż erom skiego i w spó łp racu jące  z nim na polu spo łecznem  i ośw iatow em . 
W pogadankach  tych oży ła  w pełni w w yobraźni zebranych  postać Żerom skiego. 
„M iało się  w rażenie , że  je s t obecny z nami na zeb ran iu ” — fo rm ułow ała na drugi dzień 
sw o je  w rażen ia  jed n a  z uczestn iczek  tego zebran ia .

D ow iadujem y się, że  pow sta ła  myśl rozsze rzen ia  i pog łęb ien ia  treści ow ego „ze­
b ran ia”, o raz  opracow ania  jego do robku  w postaci specja lnego  num eru „O gniska 
N auczycielskiego”. P ro jek t ten je s t bardzo  na czasie, w iele bow iem  w ażnych w iado­
mości, sp raw  i zagadnień , łączących się  z dz ia ła lnością  Ż erom skiego  na  naszym  teren ie  
tn o że  z czasem  zupełn ie  zaginąć w pam ięci. F. P.
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A k a d em ja  ku  czc i ś. p. M inistra W . R. i O. P. 
Dr. S ław om ira  C zerw iń sk ieg o .

W dniu 7 listopada młodzież akademicka z inicjatywy Związku Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej Szkół Wyższych R. P. urządziła uroczystą akademję celem uczczenia 
wielkich zasług ś. p. Sławomira Czerwińskiego, położonych na polu szkolnictwa i wskrze­
szenia polskiej państwowej myśli wychowawczej.

Akademja odbyła się w gmachu Uniwersytetu przy bardzo licznym udziale mło­
dzieży akademickiej, przedstawicieli władz i starszego społeczeństwa.

Słowo w stępne wygłosił Władysław Wąchała, prezes Związku Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej, poczem przemawiał ks. rektor J. Kruszyński, a następnie wizytatorka 
p. Janina Komornicka, senjorka Związku Polskiej Młodzieży Demokratycznej, rozsnuła 
przed oczami słuchaczów długą nić wspomnień współpracy ze ś. p. ministrem Czer­
wińskim. Mgr. Leon Stasek, członek Związku Polskiej Młodzieży Demokratycznej, wy­
głosił referat n. t. „Sławomir Czerwiński, jako wskrzesiciel polskiej państwowej myśli 
wychowawczej”. Referent naszkicował główne kierunki myśli wychowawczej, propa­
gowanej przez Zmarłego ministra, Jego wielki realizm, głęboką znajomość polskich wa­
runków oraz duszy ludu polskiego.

W części koncertowej akademji wystąpili chór Tow arzystwa Śpiewaczego „Echo”, 
p. por. St. Sauter—śpiew solowy oraz orkiestra gimnazjum „Szkoły Lubelskiej” .

Co p iszą  w  cza so p ism a ch  w oj. lu b e lsk ie g o  
o ruchu te a tr a ln o  - ch óra lnym ?

(Przegląd czasopism za miesiąc listopad 1931 r.).

1. „Ognisko Nauczycielskie" w n-rze 9 z listopada 1931 r. zamieściło artykuł 
„O akcji prasowej teatralno-chóralnej w woj. lubelskiem”, w którym wzywa chętnych 
z terenu woj. lubelskiego do zgłaszania się na stałych korespondentów  prasowych, 
oraz wezwanie do zaopatrzenia się na okres św iąt Bożego N arodzenia w „Pastorałkę” 
Schillera.

2. „Gazeta pow. Garwolińskiego” w n-rze 11 z listopada 1931 r. omawia w dłuż­
szym artykule p. t. „Prace oświatowo-kulturalne W iciowego Związku Młodzieży Wiej­
skiej” — prace tegoż Związku na terenie pow. Garwolińskiego w dziedzinie przedsta­
wień teatralnych, wieczornic, obchodów i śpiewu. Opisuje również udział Zw. Mł. 
Wiejskiej w organizowaniu obrzędów  wsiowych rolnych (sobótki, dożynki). W w iado­
mościach bieżących donosi, iż w Garwolinie zorganizow ał się chór ludowy, który za­
debiutował pod dyr. p. Fr. Paśniczka dnia 11 listopada b. r.

3. „Głos Międzyrzecki” w n-rze 18 z dnia 25 listopada 1931 opisuje w art. p. t. 
„Święto niepodległości w W ohyniu” przebieg tego święta, ze szczególnem  uwzględ­
nieniem Akademji-W ieczornicy, w której wzięło udział ok. 500 osób. Na W ieczornicy 
inscenizowano kilka pieśni żołnierskich, które ogólnie b. podobały się,

4. „Gospodarz Podlaski" w n-rze 48 z dn. 29/XI 1931 zamieszcza artykuł A. Za­
niewskiego p. t. „Śmiałym krokiem naprzód”, w którym omawia działalność kulturalno- 
oświatową organizacyj społecznych w Tłuścu m. i. zorganizowanie Akademji w dn. 
11 listopada b. r. ze śpiewami, deklamacjami i wystawieniem sztuki teatralnej z życia 
jegjonistów.

5. „Zwierciadło" w n-rze 39 z dn. 22/XI 1931 zamieściło ostrą recenzję z wy­
stawionej w Chełmie 3-aktowej komedji Z. Kaweckiego „Fura słomy”. Krytykuje raczej 
sam ą sztukę; dla amatorskiego zespołu teatralnego ma jednak słow a uznania za podjęte 
trudy i zachęca do dalszej pracy. tm .
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K O M U N I K A T Y .

Lubelski Z w iązek T ea trów  i C hórów  L udow ych zaw iadam ia P . T . N auczycielstw o, 
iż  udziela bezp ła tn ie  fachow ych porad  w spraw ach  teatru  ludow ego  o raz  chórów  i o rk iestr 
ludow ych, w  szczegó lności w  sp raw ie  repertuaru , techniki słuchow isk  i w idow isk  w lo ­
kalach zam kniętych i na w olnem  pow ietrzu , dobo ru  literatury, kostjum ów , p rzybo rów  do 
charakteryzacji i t. p. Istn iejąca przy Lub. Zw. T eatr, i C hór. Lud. „Składnica W yda- 
w nictw “ po leca K ierow nictw om  szkó ł na dogodnych w arunkach sztuki tea tra lne  (cha­
rakteryzacja, m alow anie dekoracji, szycie kostjum ów  teatr, i t. p.) p rzybory  do charak te­
ryzacji, w ybór pieśni ludow ych i strzeleckich  na  chó r m ieszany i męski.

Dla szkó ł duży w ybór sz tuk  teatralnych dla dzieci i m łodzieży szkolnej. Pozatem  
Z w iązek organ izu je  k ró tko term inow e Kursy dla p racow ników  teatralnych i chóralnych 
o raz  w ypożycza s tro je  tea tra lne  za zgłoszen iem  na  dw a tygodn ie  p rzed  przedstaw ieniem .

C złonkow ie Lub. Zw. T . i Ch. Lud. posiadają  przy  w ypożyczaniu  kostjum ów  
25°/o zniżkę. C złonkiem  m oże być p oszczegó lna  o so b a , a  także  zesp ó ł tea tra lny—orga­
nizacja. C złonkow ie p łacą tytułem w pisow ego 1 zło tego  oraz  5 złotych składki ro czn e j— 
za  co p rócz  licznych ułatw ień i udogodn ień , jak rów nież  zniżek przy  w ypożyczaniu  
s tro jó w  otrzym uje bezpłatnie najw iększy w P o lsce  o rgan  z tej dziedziny m iesięcznik 
„T eatr Ludow y".

Z g łoszen ia  członkow sk ie  razem  z op łatą  m ożna nadsy łać  czekiem  P. K. O. Nr. 69005, 
zaznaczając  na  odw rocie  czeku p rzeznaczen ie  w ysyłanej sum y.

W obec zaangażow an ia  stałej p racow niczki biurow ej w szelką korespondenc ję  
za ła tw ia  się odw rotn ie .

A dres: Lubelski Zw iązek T ea trów  i C hórów  L udow ych, Lublin ul. S trażacka.
(G odziny  u rzędow e od 9 — 11.30 o raz  od 17.00— 18.00).

Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j  W o je w ó d z tw a  L u b e ls k ie g o  1921  — 1931 .

U kazało się p rzed  paru  tygodniam i w ydaw nictw o pod  pow yższym  tytułem  z racji 
10-cio-lecia p rac  W ojew . Z w iązku M łodz. W iej. („Siew ") w Lublinie. W ydaw nictw o 
p o p rzed za  słow o w stępne  p rezesa  zw iązku p. J. M azurkiew icza, o raz  zdan ia  o p racach 
Zw iązku pp. K uratora Szkolnego, W ojew ody L ubelskiego, P reze sa  C entrali Z.M.W. i t. d.

Na ca łość  treści sk ładają  się: artykuł p . t .  Is to ta  pracy Zw. Mł. W iejskiej, 10 lat prac 
W . Z. M. W . w Lublinie i sp raw o zd an ia  za  rok ubiegły.

K siążkę zdobi k ilkadziesiąt ilustracyj z  p rac  Z. M. W., odbitych na  specjalnym  
papierze, o raz  artystyczna ok ładka tró jko lo row a. C ena 1 zł. N abyć m ożna w Okr. Zw. 
M ł. W iej. w poszczególnych  pow iatach  o raz  w Zw. W ojew . Lublin, Szpita lna 5.

W ydaw nictw o to o b razu je  rozw ój i stan  prac  o św ia to w o -w y ch o w aw czy ch  Kół 
M łodzieży W iejskiej na teren ie  L ubelszczyzny. S taranne opracow anie  i do b ó r m aterjałów  
czyni zeń bardzo  pożyteczny p rzew odn ik  w tego rodza ju  pracach działaczy ośw iatow ych.

W  s p r a w ie  w y d a w n ic tw a  „ G e n ju sz  N ie p o d le g ło ś c i”.

K uratorjum  zaleca do b ib ljo tek  szkolnych i nauczycielskich dzieło  h is to ryczno ­
lite rack ie  o P ierw szym  M arszałku  P olski p. t. „G enjusz N iepodleg łości".

D zieło  to  w III w ydaniu, obejm ujące zg ó rą  200 stro n  druku  bogato  ilustrow anych, 
rzuca  barw ne  św iatło  na zasługi i św ietlany  tru d  tw órczy  M arszałka o raz  od tw arza  
postać  G en jusza  Polski O drodzonej.

P o zn an ie  tego dzieła, p rzez  m łode zw łaszcza  pokolen ie , je s t n ad e r w skazane 
w  dobie walki o silną Polskę.

C ena w ydaw nictw a zł. 35. Czeki na p rzedp ła tę  w ysyła na żądan ie  K om itet—Lw ów , 
ul. K rupiarska I. 2a II.
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K siążk i n a d esła n e .

1) Historja Polski, XIII wydanie, z 3 mapami, z dodatkiem o wojnie światowej 
i Sławni mężowie w Polsce 2.20.

2) Gramatyka polska  dla szkół powszechnych, wydanie X, dla klas: III, IV, V i VI 
w jednym tomie 1.80.

„Kuratorjum zwraca uwagę Kierowników dyrekcyj szkół średnich ogólnokształ­
cących, seminarjow nauczycielskich i szkół powszechnych na „Czasopismo Przyrodnicze 
Ilustrowane, organ Tow arzystwa Przyrodniczego im. St. Staszica w Ł odzi“ (Muzeum 
Przyrodnicze, Łódź, Park Sienkiewicza), które zostało uznane przez Min. W. R, i O. P. 
(Dziennik Urzędowy M inisterstwa z 1928 r. str. 510) za godne polecenia do bibljotek 
nauczycielskich ze względu na dużą wartość artykułów dydaktycznych, pedagogicznych 
i naukowych z różnych dziedzin. Kuratorjum zarazem zaleca Dyrektorom i Kierownikom 
szkół, otrzymujących Czasopismo Przyrodnicze uregulowanie zaległej prenumeraty.

Komenda Chorągwi Męskiej Z . H. P. w Lublinie wydała „Instrukcję dla zakłada­
jących drużyny harcerskie męskie".

W spomniana instrukcja została wydana celem ujednostajnienia toku zakładania 
drużyn i jest obowiązującą na terenie Chorągwi Męskiej.

W szelkich bliższych, w tej sprawie, wyjaśnień i informacyj, udziela Komenda 
Chor. Z. H. P. — Lublin, Lipowa 8. Godziny urzędowe: poniedziałki i czwartki od 18 do 19.

Rada Szkolna Powiatowa w T om aszow ie  Lubelskim ogłasza konkurs 
na stanowisko Kierowników następujących szkół:

1) 7-klas. publ. szkoły powszechnej żeńskiej w T om aszow ie  Lub.
2) 7-klas. publ. szkoły powszechnej w Łaszczowie, gm. Łaszczów.
3) 6-klas. publ. szkoły powszechnej w Krynicach, gm. Krynice. 

'Kandydaci odpowiadający warunkom art. 12 ustawy z dn. 1.VII.1926 r.
o  stosunkach służbowych nauczycieli, winni składać w drodze służbowej  
należycie udokumentowane podania na ręce Inspektora Szkolnego w T o m a ­
szow ie  Lubelskim najpóźniej w ciągu 6-tygodni od daty ogłoszenia niniej­
szeg o  konkursu.

Konkurs og łoszony w  Nr. U  Dziennika Urzęd. unieważnia się.

W anda Sobczykówna unieważnia legitymację Ns 10 z dnia 10 grudnia 1929 r. 
z Inspektoratu Szkolnego Tom aszów Lubelski.

Prenumerata roczna z ł. 6, półroczna zł. 3. Numer pojedynczy 60 groszy. 
Ceny ogłoszeń : Cała strona 100 z ł., p ó ł strony 60 z ł., ćwierć strony 30 zł.

R ękopisów Adm inistracja nie zw raca. Konto P. K. O. 30.617.
Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Kuratorjum Okręgu Szkolnego.
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O Ł O  W K I

L. i C. HARDTMUTH
W Y R O B U  K R A J O W E G O

Istniejąca w Polsce od szeregu lat F a b r y k a  
O ł ó w k ó w  i W y r o b ó w  G a l a l i t o w y c h  
„ L e c h i s t a n ” S. A.  w W arszawie, została 
z końcem ubiegłego roku przeniesiona do 
z n a c z n i e  o b s z e r n i e j s z y c h  z a b u d o w a ń  
w  K rak ow ie , p rzy  u l. C zarn o w iejsk ie j 70  
i tutaj prowadzona jest nadal pod brzmieniem-

P O L S K A  F A B R Y K A  O Ł Ó W K Ó W

l .  i [ .  M W I l i n - l M H I l  1  1 .
Fabryka stojąca pod kierownictwem w ybitnych *
sił fachowych, a urządzona według najnow­
szych w y m o g ó w  t e c h n i c z n y c h ,  zatrudnia 
polskich pracowników we własnym zakresie, 
oraz szereg przedsiębiorstw  krajowych i wyko­
nuje ołówki grafitowe kopjowe, kolorowe dla 
użytku szkolnego, biurowego i technicznego.

P O L S K I  K O N S U M E N T
używa ty lko  doskonałych wyrobów
P O L S K I E J  F A B R Y K I  O Ł Ó W K Ó W

► L. i C. HARDTMUTH- 
L E C H I S T A N  S. A.

W  KRAKOW IE

I

D R U K A R N IA  PA Ń S T W O W A  L U I U N .


